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P ią tk i. P re n u m a ra ta  p rzy j­
m uje się pod adresem  do W y ­
d a w c y  T y g o d n ik a  w  P eter­
sb u rg a , do E x p ed y cy i Gazet 
P etersb u rsk ieg o  Poczlam tu, 
lu b  do x ię g a rn i K lassycznej, 
w  W arszaw ie , w  d ru k a rn i 
Z aw adzkiego  i W ęckiego, w  
W iln ie , w  x i  ęgarn iachG l iick- 
sb e rg a  i Z aw adzkiego, nadto 
w e w szystk ich  P ocztow ych  
w  k ra ju  u rzędach .

PETERSBURSKI.
fi  A Z E T A  U R Z Ę D O W A  

KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Cena R o czn a  w  R®6sył 
z poczlą, a w  S to licy , z no­
szeniem  do m iesz k ań , 14£ 
r. P ó łr o c z n a , 7 J  r .  sreb .

Bez poczty , d la  o d b ie ra ją ­
c y c h  w  x ię g a r n i  : R o czn a  
13 ru b . sreb . P ó łr o c z n a , 
6-1 rn b . sreb. D la  K ró le ­
stw a Polsk iego  naznacza się 
taź sam a cfena co i w  Ce­
sarstw ie.

PIĄTEK, ^2 6  L ipca .

S ierpn ia .

WIADOMOŚCI &RAJOWE.

P e t e r s b u r g  25 Upca' -  p-eier s o u rg ,  g Sicrpnia.

Przez Reskrypta C e s a r s k i e  z d. 1 i 13 Lipca mianowani 
kawalerami orderu  Sw. S ta n is ła w a  1 k la s s y ,  Jenerał- 
m ajor służby Królewsko-Pruskiej von Móllendorff, Kontr­
adm irał służby K rólew sko-Szw edzkiej, Naczelnik eskadry 
Nordenskjóld, Prezes Orenburskiej pogranicznej Kommisyi 
Jenerał-m ajor Ładyzeńskoj i Vice-prezes Banku Polskiego, 
Radzca Stanu Niepokojczycki.

—  Przez Ukazy C e s a r s k i e  do K antoru D w oru z d. 30  
Czerwca i 1 L ipca, Panny M arya Rawelin i hrabianka 
Augusta Armfeldt, m ianowane Frejlinam i N. C e s a r z o w e j .

—  W  gubernijalnych Gazetach rozm aitych gubernij Za­
chodnich umieszczony został następujący urzędowy artykuł:

«N. C e s a r z  Jmg w  najmiłościwszych względach ku po­
łożeniu żydów Najwyżej raczył rozkazać: iżby szczególny 
w tym  celu ustanowiony K om itet, roztrząsnął przyczyny 
niezaspokajającego stanu tego narodu w Rossy i i obmyślił 
środki ku jego ulepszeniu.

Kom itet, po rozważeniu zebranych wiadomości uznał, 
że żydzi, zamieszkali w zachodniej stronie Państw a, usado­
wili się tam  pod byłym  Polskim Rządem  stopniowo, w 
miarę ustępowania ich z krajów zachodniej E uropy. Nie- 
otrzymawśzy od Rządu Polskiego ani praw a obywatelstwa, 
ani prawa nabywania własności nieruchom ych, oni, skutkiem 
tego, zostawali w zależności od miejscowych właścicieli 
ziemi i działalność swoję ograniczali drobiazgowym  han­
dlem , a szczególniej szynkarstwem.

Po zwróceniu tego kraju do Rossy i ,  Rząd nasz rozcią­
gnął na żydów wszystkie prawa cywilne, na równi z in-

nemi poddanemi dozwolił im wejścia do miejskiego ku ­
pieckiego stanu, z prawem należenia do wyborów i bycia 
w ybranem i na członków miejskiego, policyjnego, gospodar­
czego i sądowego zarządu , nadał im praw o nabywania nie­
ruchom ości, prawo wejścia do statnu rolniczego na ziemiach 
nabytych na własność, lub na ziemiach Skarbowych, ze 
wszystkiemi ppdobnem i pomocami i ulgam i, otw orzył im 
drogę do oświaty nadając prawo kształcenia się w ogól­
nych zakładach w ychow ania, nie wyjmując Uniwersytetów- 
i Akademij, i nakoniec rozszerzył granice ich osiadłości, 
pozwalając sadowić się we wszystkich gubernijaeh kraju 
Noworossyjskiego i Małorossyi.

Tym  sposobem, mając prawo osiedlania się w 17 Gu- 
bernijach, na przestrzeni 17,000 mil kwadratowych jeogra- 
ficznych, pośród 20 miljonów ludności, w kraju ożywio­
nym handlem  nie tylko wewnętrznym  ale i zagranicznym , 
w portach Czarnomorskich i częścią Bałtyckich, żydzi mają 
wszelką m ożność wywrzeć działalność swoję pożytecznie, 
i swój dobry byt ustalić na trw ałych zasadach. Nieszczę­
ściem, nie skorzystali z danej im możności.

Stale unikając zlania się ze społecznością, wśród której 
zostają, oni po większej części zachowali dawne sposoby 
do życia kosztem pracy drugich i ztąd to ze wszech stron 
dochodzą słuszne skargi miejscowej ludności.

Przew odnicząc się wskazanym przez J e g o  C e s a r s k ą  M o ść  
celem urządzenia żydów i rozwinięcia ich dobrego bytu, 
Rząd przedewszystkie'm uznał za pożyteczne, zgodnie ze 
zdaniem najlepiej myślących Starozakonnych, wyjąć ich (w 
1844 roku) z pod zależności szczególnych kahałów i pod­
dać pod ogólny zarząd Miejski i obok tego, dla upowszech­
nienia między żydam i oświaty i wiadomości realnych, nie 
tylko rozszerzył zakres wchodzenia ich do zakładów nau­
kowych, lecz, m ając wzgląd na uprzedzenia wielu żydów
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przeciw tym  ogólnym zakładom, zaprowadził i nieprzestaje 
zaprowadzać osobne szkoły żydowskie. Rząd rozszerzył 
tez dla żydów zakres wchodzenia do pożytecznych stanów, 
mianowicie rolniczego, wyznaczywszy życzącym  objąć ten 
stan, znakomite pom ocy i ulgi, nakoniec, aby znieść nie­
m iłe dla wielu żydów różnice w ubiorze, odosobniające ich 
od  pierwiastkowych mieszkańców, postanowiono, zaczynając 
od 1 Stycznia 1850 roku, zabronić noszenia szczególnego 
żydowskiego stroju, pozostawując do tego czasu każdem u 
prawo noszenia jednego lub drugiego ubioru, według woli.

Dawszy tym  sposobem żydom  wszystkie środki do po­
lepszenia ich m oralnego i m ateryalnego by tu , Rząd sądzi, 
iż ma prawo spodziewać się, że żydzi zaniechają wszelkich 
nagannych sposobów do życia i zw rócą się ku pracy istot­
nie płodnej i pożytecznej; uchylający się od tego będą 
musieli, w edług wszelkiej słuszności, uledz środkom  pobu­
dzającym , jako ludzie posorzytni, jako obciążające i szko­
dliwe społeczeństwa członki; wszakże, aby oddzielić żydów 
pożytecznych od pozbawionych płodnej pracy i osiadłości 
i poddać tych ostatnich niezbędnym ograniczeniom, Rząd 
wzywa żydów do urządzenia się w obrębie następnych 
pożytecznych stanów ludności:

1.) Kupieckim, wszystkich trzech Gildyj.
2.) Miejskim, z należytą osiadłością, to jest z domowem 

zaprowadzeniem w' miastach i miasteczkach.
o.) Cechowym, z należyte'm udowodnieniem znania rze­

miosła, i nakoniec
4.) Rolniczym, z praw em  sadowienia się na ziemiach 

w łasnych, kupionych na gm inow ą lub osobistą własność, 
oraz na ziemiach właścicielskich i Skarbowych.

W  dwóch ostatnich przypadkach udzieli się żydom  wspar­
cie pieniężne na zaprowadzenie gospodarstwa, i nadto na­
stępujące ulgi:

a.) Na lut dziesięć darowanie podatku i innych pienięż­
nych poborów.

b.) Na 25  lat uwolnienie od rekrutszczyzny, — i
c.) Darowanie wszelkich zaległości z dotychczasowego 

stanu.
Dla urządzenia się na tych zasadach daje się żydom  

term in po 1 Stycznia 1850 roku.
Po upływie tego zakresu, wszyscy żydzi, którzy nie wejdą 

do jednego z wyżej wymienionych stanów, jeżeli prócz 
tego nie nabędą praw  szczególnych, a mianowicie: stopni 
uczonych lub tytułu Obywateli Poezestnych, zaliczeni będą 
do osobnego oddziału i poddani wszystkim ograniczeniom, 
jakie uznane będą za stosowne dla poskrom ienia pasorzyt- 
nego próżniactwa.

Po takiej przestrodze, od samych żydów  całkowicie za­
leżeć będzie skorzystać z udzielających się im pożytków 
urządzenia swego bytu i przez to  odw rócić od siebie wszel­
kie następstwa środków', do użycia jakow ych Rząd zostanie 
zm uszonym .»

Umarł w Petersburgu, 16 bież. m. Rektor Cesarskiej 
Akademii Kunsztów w wydziale Snycerstwa, D em uth-M a­
linowski.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

DANIJA. Dziennik Praw z d. 11 Czerwca 1846 zawiera 
obwieszczenie treści następującej:

My, C h r y s t i a n  V III , z  Boże] laski i t. d .

■>Czynimy wiadomo: Przekonaliśmy się z rozmaitych fa­
któw które do wiadomości Naszej doszły, że wielu podda­
nych Naszych m ają niejasne lub błędne wyobrażenia o pra­
wie następstwa M onarchii i że wyobrażenia te podsycane 
są  umyślnie w celu wzbudzenia uczucia niepewności we 
względzie przyszłych losów Naszej wspólnej ojczyzny w' 
przypadku, jeżeliby z wyroków Opatrzności linija męzka 
Naszego Królewskiego Domu m iała w ygasnąć; uczucia, 
które w ywołują obok tego usposobienia niechęci między 
mieszkańcami rozmaitych części Królestwa. Z tych wzglę­
dów uznaliśmy za Naszę powinność Królewską polecic mia­
nowanej z rozkazu Naszego Kommisyi ażeby roztrząsnęła 
wszystkie papiery i akta tyczące się tego prawa, jak ie  ze­
b rać  było  m ożna, i nadto ażeby przedsięwzięła sumienne 
poszukiwania o wszystkie'm co ma związek z zagadnieniem 
porządku następstwa Tronu. Gdy takowe poszukiwania zo­
stały ukończone i gdy ich wypadek został nam przełożo­
ny w Radzie, i dojrzale przez Nas rozważony, znaleźliśmy 
gruntow nie i należycie ustanowione'm, iż , jako prawo na­
stępstwa w Xigztwie Lauenburgskie'm, nabyte'm przez ko­
ronę D uńską w m oc traktatów , nie ulega żadnej wątpli­
wości, tak również prawo następstwa, ustalone przez «Lex 
regia* jest w pełuej sile i mocy co do Xięztwa Schleswig- 
skiego, już z mocy Patentu 22 Sierpnia 1729 i hołdu, 
składanego później od Stanów Xięztwa, już skutkiem za- 
ręczeń danych przez Anghją i F rancyą w dniach 14 i 25 
Lipca 1721, już nakoniec skutkiem traktatów  z Rossyą 
22  Kwietnia 1767 i 1 Lipca 1773 zawartych. Pewność 
jaką mamy to jest ugruntowane na zasadach prawa i 
przekonanie, że niepowinniśmy się ociągać z zapobieże­
niem złym  skutkom wypływającym z błędnych w yobra­
żeń, które coraz więcej szerzą się w granicach M onarchii, 
bvły nam powodem do obwieszczenia wszystkim Naszym 
w iernym  poddanym przez niniejsze Listy Otwarte, że je­
steśmy przekonani o prawie wszystkich Naszych następców 
Królewskich do dziedzictwa w Xięztwie Schleswigskie'm, 
prawie, które My i Nasi następcy korony D uńskiej, bę­
dziemy mieli sobie za powinność popierać i utrzym ywać.

«Co się tyczy Xięztwa Holsteinskiego, wyżej wspomnia­
ne poszukiwania okazały przeciwnie, że względnie rozmai­
tych części tego kraju istnieją okoliczności, które nie po­
zwalają Nam w yrazić się z rów ną pewnością o prawie 
wszystkich Naszych następców Królewskich do dziedzictwa
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w tern Xięztwie. W szakże zapewniając tymczasem wszyst­
kich Naszych wiernych poddanych, a mianowicie miesz­
kańców Holsteinu, ze Nasze usiłowania zawsze miały i mieć 
będą na celu usunienie w mowie będących trudności i 
otzymanie zupełnego uznania nierozdzielności M onarchii 
tak, iżby prowincye pod nasze'm berłem zjednoczone nie 
były od siebie nigdy odłączane, i pozostały na zawsze w 
obecnych ich stosunkach i z ich szczególnemi prawami. 
Chcemy oraz zapewnić Naszych wiernych poddanych Xię- 
ztwa Sehleswigskiego że List niniejszy nie ma bynajmniej 
na celu ujmy samobytności (Selbststandigkeit) tego Xię- 
ztwa, takiej, jaka przez Nas była uznana, ani wprowadze­
nia żadnej zmiany w stosunkach jakie je obecnie w iążą 
z Holsteinem. Owszem, ponawiamy Nasze przyrzeczenie opie­
kowania się jak dotąd tak i na przyszłość Xięztwem Schle- 
swigskie'm, jako prowincyą nierozdzielnie z Naszą Monar- 
chiją zjednoczoną ale razem  sam obytną (selbststiindig) w 
spokojue'm jej praw  i przywilejów posiadaniu. Dan w Ra­
dzie Naszej w Zam ku Naszym Sorgeufrei... 8  Czerwca 1846.

(Podpisano) C h r y s t i a n . R.
Kontrassygnowali: F r y d e r y k ,  X iążę-N astępca—  F r y -  

d e r y k - F e r d y n a n d  —  Stemann, —  A. W . Moltke — Oersted —  
Reventlow —  Criminil.

ANGLIJA. Londyn 2 4  Lipca. Na posiedzeniu Izby Lor­
dów, 20  b. m. odczytany został poraź trzeci, większością 
38 przeciw 28  głosów i pomimo oporu jednego z Człon­
ków Gabinetu, m argr. Lansdowne, bill wniesiony przez 
hrabię P o w is  przeciw połączeniu biskupstw St. Asaph i 
Bangor.

Przedw czora lord B e n t i n c k  rozw inął w Izbie Niższej 
swoję poprawę do billu wniesionego przez Pierwszego Mi­
nistra o zrównaniu cła od przywozowych cukrów wszel­
kiego pochodzenia. Poprawa ta brzm i jak następuje: «W 
obecnym  stanie produkcyi cukrów w posiadłościach Wielko- 
brytańskich w Indyach W schodnich i Zachodnich, zamie- 
rzane zmniejszenie cła od cukrów pochodzących z pracy 
niewolników, jest równie niesłuszne, jak niepolityczne, albo­
wiem zm ierza do sparaliżowania pracy swobodnej w kolo- 
nijach Brytańskich i do dania nowej zachęty handlowi mu­
rzynów..

W idać z tego, że . przeciwnicy Gabinetu opierają swą 
oppozycyą na widokach filantropii i wywołują na scenę 
ohydny handel m urzynów. Wniosek zaś Pierwszego Mini­
stra m a za zasadę jedynie dobro powszechne w Anglii, a 
celem jego jest uczynienie cukru daleko tańszym niż dotąd. 
Podług przybliżonego wyrachowania, zachowując dotych­
czasowe rozróżnienie cukrów na pochodzące z pracy wol­
nej i z pracy niewolników, w porównaniu z potrzebowa­
niem tego płodu w Anglii, wypada rocznie 22 ,000  tonn 
deficitu w przywozie cukru. O tyle więc pomnaża się cena 
cukru na targach krajowych i o tyle zmniejsza się dochod 
Państwa. Odpowiadając na zarzut zachęcania handlu mu­
rzynów przez zniesienie różnicy, Pierwszy Minister ukazuje

inne towary, jako bawełnę, tabakę, m iedź, które przypusz­
czone są do jednostajnego cła bez względu czy są  w yro­
bami ludzi wolnych lub niewolników.

Rozprawy nad wnioskiem Ministrów i popraw ą lorda 
Bentinck naznaczone są na 27 Lipca.

W  Izbie Lordów , lord Brougham , (głowa oppozycyi) za­
powiedział na 31 b. m . wniosek dążący do oświadczenia 
się Izby przeciw  wszelkiemu środkow i prawodawczem u, 
któryby w prost lub ubocznie, dążył do sprzyjania handlowi 
murzynów.

—  Sun tw ierdzi, że sir Robert Peel będzie popierał wnio­
sek Ministrów o cle od cukrów, wszakże i ta gazeta, rów­
nie jak inne wszystkie, prócz Times, sądzi, że wniosek nie 
przejdzie w Izbie i że Ministrowie będą zmuszeni albo po­
dać się do dymisyi albo rozpuścić Parlam ent.

—  W  końcu posiedzenia Izby Niższej 24  b. m. przy­
padł z porządku dziennego rozbiór w Komitecie jeneral- 
nym billu Ministerskiego o przedłużeniu  do 5 W rześnia 
b. r . dotychczasowego cła od cukrów. L o rd  Bentinck chcąc 
z tego powodu otrzym ać dalszą zwłokę we wprowadzeniu 
podawanej przez Ministrów reform y, podał poprawę o prze­
dłużenie tego cła do 5  W rześnia 1847. Poprawa ta ,  któ­
rej się żywo oparł Kanclerz Skarbu, odrzucona została 121 
głosem przeciw 38  i bill przyjęty bez zm iany.

—  Z powodu przypadku zdarzonego na stacyi drogi 
żelaznej Stratford, czterej oficyaliści zostali aresztowani. 
Liczba skaleczonych osób wynosi nie 40 , ale 2 0 ; nikt ży­
cia nie stracił.

—  Listy z Indyj donoszą o okropnej katastrofie zdarzo­
nej w Loudianah 21 Maja. Huragan nadzwyczajnej mocy 
obalił koszary 50 pułku i w jego rozwalinach 7 9  ludzi zo­
stało zabitych a 127 ranionych.

FRANCYA. Paryż, 2 4  Lipca. Cała polemika gazet zwró­
cona jest do wyborów na Parlam ent, tak że w tej chwili prassa 
peryodyczna francuzka żadnego niema interesu dla cudzoziem­
ców, przedstawując tylko sm utny widok zajadłości z jaką 
się partye szarpią wzajemnie. Siecie naprzykład ogłosił na 
czterech ogrom nych arkuszach imiona wszystkich deputo­
wanych który głosowali za wynagrodzeniem  Pritcharda i 
przeciw niemu w celu ohydzenia pierwszych, jako niby 
stronników wpływu angielskiego. Do tego jest załączona 
satyra wierszem znanego P. Barthe'le'my, w której poeta 
party i um iał zawrzeć imiona 213  tak nazwanych Pritchar- 
distów.

  Ogłoszony został edykt Cesarza Cinskiego (o którym
dawniej donieśliśmy) otrzym any przez ostatniego Posła do 
Chin P. de Lagrenee, z dnia 21 , xiężyca 2, roku Tank- 
wang 26, (to jest 18 Marca 1846) nadający chrześcianoro- 
katolikom swobodę wyznawania swej religii i zwracający 
im kościoły, wzniesione za Cesarza Kang Hi a dotąd  nie 
zabrane na pagody. W  tym  edykcie godna uwagi że nasza 
religija nazwana jest religiją Pana Niebios, i powiedziano, 
iż religija ta , nauczając i prowadząc ludzi do czynienia
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dobrze, różni się nieskończenie od sekt nieprawych i dla 
tego zasługuje na zupełną tolerancyą.

  Listy z Algeryi dają ciekawe szczegóły o rozwijaniu
się na wielką stopę klasztoru Trappistów w Staueli. Klasz­
tor stanowi ogromny gmach kwadratowy; z 1000 hekta­
rów ziemi mu nadanej, 4 0 0  juz są uprawne, zasiane roz­
maiłem zbożem i zasadzone plantacyami morwowemi. W y­
borne drogi porobione we wszystkich kierunkach, liczne 
trzódv owiec i bydła pasą się dokoła klasztoru, a stajnie 
napełnione są końmi ulepszonej rasy. Postępy z każdym 
rokiem są widzialne i wkrótce cała ta okolica, niedawno 
pusta i dzika, skutkiem wytrwałej pracy zakonników za­
kwitnie pelne'm życiem i obfitością najpożyteczniejszych 
płodów przyrodzenia.

  Jeden z urzędników ostatniego poselstwa francuzkiego
do Chin opowiada co następuje: «Kiedym zwiedzał szpital 
Podrzutków, w N in g -P o , miała miejsce ciekawa wystawa 
kwiatów Złocieni (Chrysanthemum) i była to okoliczność 
dla cudzoziemców dawania ofiar na rzecz zakładu. Przeko­
nałem się z pewnością, że zwyczaj dzieciobójstwa nie istnieje 
w N in g -P o , ani w Kantonie, ale za to w Amoy w' pełni 
sie praktykuje i tą razą nie będę ci o tern mówił z opo­
wiadania misyonarzów, ale z tego com widział na własne 
oczy, albowiem kazałem się zaprowadzić do stokroć obmierz­
łego miejsca, zwanego Jamą dziewcząt.

«Jadąc na Ting-Iang Kiwan drogą prowadzącą do miasta 
murowanego, rezydencyi admirała Chińskiego i z którego 
wyżyny rozwija się wspaniała panorama portu Amoy, prze­
jeżdża się mimo obszernego smętarza, ktorego grobowce 
wznoszą się na pochyłości gory i dają widzieć omszałe 
głazy granitowe. Przybywa się do miejsca gdzie droga się 
rozdwaja, stoi tam słup granitowy z latarnią, okryty napi­
sami, których nieumiałem wyczytać; na lewo jest dom wróż­
bita. Tam to, za gajem bambusowym, znajduje się wielka 
kałuża, otoczona wałem kamiennym, woda w niej pokryta 
pleśnią i roślinami wodnemi. Na powierzchni pływają maty 
bambusowe zwinięte w trąbkę, naliczyłem ich do czterdzie­
stu- te koszyki zawierają trupy małych dziewcząt, zadu­
szonych w chwili przyjścia na świat. Chcieliśmy dowodnie 
o tein się przekonać i otworzywszy trzy takie zwoje, zna­
leźliśmy w nich skelety dziecinne. Chińczycy którzy nam 
do tego pomagali, powiedzieli, że niema nocy iżby tam 
niewrzucono zaduszonej dziewczynki. Oto cośmy my dwaj 
2  poselstwa, Renard i ja, widzieli wśród białego dnia, w 
obee krajowców, których bynajmuiej ani dziwiło ani gor­
szyło, żeśmy tak plądrowali po tym pływającym smętarzu 
dowodzącym najdzikszego barbarzyństwa..

H1SZPAN1JA. M adryt 16  Lipca. Podług jednej Gazety 
ważny spór zachodzi w tej chwili między Gabinetami na­
szym i Portugalskim. Chodzi o sprawców ostatniego po­

wstania w Galicyi, którzy się schronili do Lizbony, o których 
wydanie nasz Rząd nalega a Rząd Portugalski temu się 
opiera.

—  Upały w Madrycie dochodzą do 34  stopni Reaumu- 
ra w cieniu.

RZYM, 7  Lipca. Dziś ogłoszony został wyrok Amnestyi, 
który wzbudził powszechną radość.

WIEDEŃ. Hrabia Woyna, feldmarszałek-Iejtnant, dowo- 
dzca 2  korpusu armii Włoskiej, mianow-any został komen­
dantem Medyolanu, na miejsce zmarłego barona Breitschnei- 
der.

SAXONUA. Gazeta urzędowa Lipska zawiera co nastę­
puje: «Król Jmć, przychylając się do życzenia J. K. W- 
Xięcia Jana Saskiego raczył go uwolnić od dowództwa 
Gwardyi Gminowych Królestwa, oświadczając obok tego 
wdzięczność Swoją zasługom oddanym przez Xięcia na 
tem stanowisku, a sprawiedliwość pobudkom ku opuszcze­
niu takowego. Dowodztwo to tymczasowo powierzone zo­
stało jenerał-majorowi i brygadyerowi piechoty P. Man- 
delsloh.

GRECYA. Kilka po sobie następujących trzęsień ziemi 
w Messenii sprawiły okropne klęski. Kilkadziesiąt wsi cał­
kiem z posady ziemskiej znikły; miasto Calamata nie ma 
ani jednego domu całego. Liczba domów zniszczonych do­
chodzi do 2 ,500; ludzi wszakże nie zginęło nad 28  do 30; 
w jedne'm miejscu powstało jezioro napełnione wodą siar­
czystą. Szkody szacują na 4  miljony franków.

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
LONDYN, 2 5  Lipca. W City zaczynają mniemać, że 

lord John Russell zdoła przeprowadzić swój bill o cukrach 
bez wielkiej zmiany; w razie niepowodzenia, Pierwszy Mi- 
nitter nierozpuści Parlamentu, ale złoży urzędowanie. —  
Tak wielkie ilości zboża przybyły w skutek ostatniego billu 
do Anglii, zwłaszcza z Ameryki północnej, że ceny nagle 
spadły o 5 szylingów na kwarter. Jeżeli ten stan rzeczy 
potrwa, Anglija nietylko będzie miała aż nadto zboża na 
swą potrzebę, lecz z czasem zostanie składem tego płodu, 
mogącym opatrywać weń rynki stałego lądu Europy. —  
W skutek ścisłego śledztwa urzędnicy hrabstwa Essex od­
dali pod sąd Kryminalny maszynistę i opalacza poćiągu 
który uległ przypadkowi w Stratford.

PARYŻ, 2 7  Lipca. Marszałek Bugeaud wylądował w 
Cette; zabawi on we Francyi tylko przez czas wyborów i
wróci niezwłocznie pote'm do Afryki Dzisiejszej nocy
Hippodrcm przy rogatkach de 1’Etoile zniszczony został 
przez okropny pożar.

HISZPANIJA. Listy z Pampeluny z d. 20  Lipca donoszą 
że spisek mający na celu opanowanie cytadelli i wydanie 
nowego pronunciamiento został odkryty w tern mieście. 71  
osób skazane zostały na rozmaite kary przez sąd Wojenny.

( Journ. de S. P. Psz. Poin. /?. 1.)

Pozwala się drukować. St.-Petersburg, 25  Lipca 1846 roku. C. Zaborowski.
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